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Kanały ' ralcomp^nsaiy.
{1  slefouem.)

Wiedeń, fi grudnia.
„N. Fr. Pre»se“ oblicza, że r z ą d ,  c h c ą c  

a w z g l ę d n i ć  i r s z y s t k i e  ż y c z e n i a  k r a 
j ó w  k o r o n n y c h  z o k a z y !  d r ó g  w o 
d n y c h ,  m n s i Ł ł b y  p r z e z n a c z o n ą  k w o - 
t « 300 milionów p o d w y ż s z y ć  do 600 mi
lionów, o czem oczywiście nem a mowy. Rząd 
jednak gudzi się na lodwyższenie wspomnianej 
samy o 30 milionów, a zgodzi się zapewne na 
podwyższenie jej o 50 milionów Te 50 milio
nów mają służyć do podwyższenia prestacyj dla 
Czech, Dolnej Austryi, Moraw i Śląssa.

Nowela do ustawy kanaiowej.
Wiedeń, 5 gradma. 

Wczoraj przed południem odbyła się w pre- 
zydyum Rady ministrów pod przewodnictwem  
hr. Stiiigkha konfereneya lulka ministrów w  
aprawie noweli do ustawy kanałowej, która jost 
na ukończeniu, a jak niektórzy twieidzą, jest 
już ukończona.

iMinl diibst rohotiaA o ujoae.
(le le io n e m .)

Lwów, 5 grudnia.
Dotąd z wyjątkiem „Dua1* żadne pismo ru

skie nie najmowało się sprawą polsko-ruskiego 
porozumienia. Dop,ero wczorai tutejszy organ 
hr. booriń3kiego „Frykarpackaja Ruś“ przemó
wił w tej sprawie. Nazywa on te rokowania 
„polsko-mazepińskim ^ogłaszecjem" i protestujo 
energicznie przeciw rokowaniom, prowadzonym 
tylko z jednem stronnictwem i uskiem, a z po
minięciem nartyi staroruskiej, która, zdaniem 
„Prykarpackiej Rusi*, jest jedyną prawdziwą 
przedstawicielką historycznych, nacjonalistycz
nych ideałów galicyjsko-rosyjskiego narodu 
Zdaniem „Pryk Rusi“ takie jednostronne ukła 
dy to „ronienie rachunków bez gospodarza*.

Równocześa.e oazywa się i  protestem przeciw 
jednostronnemu prowadzeniu układów polsko 
ruskich z jednem tylko stronnictwem ukraiń- 
skiem organ radykałów ukraińskich „Hromaclzki 
Hołos“, który powrada, że ta partya, z którą 
przedstawiciele Koła polskiego prowadzą układy, 
reprezentuje właśnie jeden tylko odcień, jeden 
odłam, jedną grupę z wielkiego ooozu ukraiń
skiego, w ktorem takich grup jest cztery.

„Kamaryla się zbliża”.
(!Telegr . nN . R efo rm y" ).

Budapeszt, 5 grudnia.
Franciszek Kossutn oglasz* artykuł p. t. „K-a- 

tnaryla sie zbliża", w którym omawia sprawę 
byłego szefa sztahu generalnego Conrada Hoe- 
tzendorfa i między innemi posiada: „T rzeba so
bie postawić pytanie, co miał ten żołnierz do 
czynienia z polityką zewnętrzną i dlaczego się 
nią tak imenzywnie zajmował. P olitysa zewnętrz
na należy do ministra spraw zagranicznych, obn 
premierów i naturalnie do cesarza. Nigdy jednak 
nie słyszano, aby wchodziła ona w zakrea dzia
łania szefa sztabu generalnego. Widocznie o k o- 

o o s o b y  c e s a r a t e  t w o r z y  s i ę  z n o w u  
k a m a .  j  l a,  czemu należy przeszKodzić".

g p r a w y  u r z ę d n i c z e .

( l e ie p r .  „N . R ejorm y'* .)

Wiedeń, 5 grudnia.
Komisya dla spraw urzędniczych przyjęła §§ 

47— 5-4 według brzmienia rządowego.
Przy § 55 (urlopy urzędnicze) referent W  a- 

b e r  postawił wniosek, aby m i n i m u m  u r l o -  
P " d l a  p r a k t y k a n t ó w w y n i o s ł o d n i  14,  
dla u r z ę d n i k ó w  X I i X  rangi bez względu 
na cza* służbj 3 t y g o d n i e ,  IX i VIII —  4 
tygodnie, od VII i wyżej —  5 tygodni. Refe
rent zapronował tukze skreślenie ustępu przed
ostatniego tego paragrafu. Przedstawiciele rządu 
wystąpili przeciw tym wnioskom, albuwiem prze
dłużenie czasu urlopów wywoła konieczność zna
cznego powiększenia person alu  urzędniczego. — 
W nioski referenta u c h w a l o n o .

Przyjęto także wniosek H o f m a n a ,  zmienia
jący w ustępie: „Każdy urzędnik ma prawo do 
corocznego unopu dla wypoczynku, o ile wzglę
dy służbowe me stoją temu na przeszkodzie"—  
słowój „służbowe*1 na „konieczne*.

„§ 66— 58 przyjęto wedle propozycyi rządu.
I rzy § 53 (płace) polecił referent W a b e r 

dodatea, wedle którego urzędnicy prowizoryczni 
co do awansu mają być zrównani z urzędnika 
m* definitywnymi. Uchwalono.

Obrady nad §§ 6 0 —73 odroczono, albowiem 
subkomitet obradował nad niemi w niedzielę i 
postanowiono wdrożyć nowe kroki celem skon
statowania finansowego co do terminu awensu 
ezasowego.

§6 74 i 75 przyjęto w brzmienia przedłożenia.
Komisya obradowała wczoraj * obecności mi

nistra H e i n o l d a .
Na sobotniem posiedzeniu komisyi urzędniczej 

ha wniosek sprawozdawcy skreślono pierwszy 
ustęp §§ 32, opiewający. „Urzędnikowi zakaza
ny jest udział w stowarzyszeniu, o ile dążenia 
stowarzyszenia z powodu sposobów występowa
nia sprzeciwiają się obowiązkom urzędniczym*-. 
Natomiast uchwalono ustęp drngi paiagrain. 
„Żadnemu urzędnikowi nie womo należeć dc za- 
a ranicsnego Towarzystwa, mającego cele poli
tyczne*-.

czasow y.
Wiedeń, 5 grudnia.

Snbkomitet kom isji urzędniczej dla sprawy 
awansu czasowego obradował wczoraj przez kil
ka godzin. Uznano, że p r z e d ł o ż e n i e  r z ą 
d o w e  w i s t o t n y c h  c z ę ś c i a c h  w y m a g a  
p o p r a w e k  i potrzebne są jeszcze d a l s z e  
r o k o w a n i a  z rządem,"" aby ustanowić od- 
powibdnie podstawy dla stosownego przeprowa
dzenia awansu czasowego. Rokowania te toczą 
się dalej i prawdopodobnie niebawem będą ukoń
czone.

Z komisyi budżetowej.
(7 ekgr. „N. Re/ormyu).

Wiedeń, 5 gruania. 
Ha wczorftjszem posiedzeniu komisyi budże

towej pos. D i  a m a n d  oświadczył się imieniem 
socjalistów  z a  b n d o w ą  k a n a ł u  D u n a i —  
O d r a ,  a przeciw wszelkim rekompensatom. 
Następnie omawiał s p r a w ę  k o n t y n g e n t u  
w ó d c z a n e g o ,  podnosząc, że rozdziału kontyn
gentu w drodze ustawy nie dokonano, a obecnie 
rozdział ten łączy się z prowizoryum budżeto- 
wem, oraz, że przedstawiciel włościan przycho
dzi w pomoc pp. dzie dzicom, żądając, by im przy ■ 
znano 20 milionów. Tymczasem w Austryi istnieje 
ogółem tylko 6 chłopskich gorzelń, które mają 
otrzymać kontyngent 22G0 hi., gdy ogólny kon
tyngent wynosi milion hl. Kontyngent, ten 
„święty kontyngent* jest szczątkiem feudalizmu, 
udziałem prywatnych dziedziców w poaatku 
państwowym. Nazwano kontyngent „wygórowa
ną ceną cnoty*.

Kto dziś otrzymuje nagrodę za tę cnotę? —  
Rodzina Badeuich posiada 15 gorzelń z premią
250.000 K, hraDiowie bawerowscy premię 300 
tysięcy koron, hr. Borkowski 100.000 K, pre
mia hrabiów Gołachowskich wynosi 200.000 K 
hr. Siemieńskich 224 240 K, książąt Sapiehów
118.000 K , ks. Lubomiiskich 124.000 K, hr. 
Potoccy mają 20 gorzelń z premią 360.000 K. 
Prawie cały almanach gótajśki interesowany 
jest w kontyngencie spii/tusuwym  z apanażami 
w łącznej sumie 20 milionów, nadto jest jeszcze 
p. Antoni Drehur. Dodać jeszcze należy bonifi- 
kacyę wytwórczą po 10 K za 1 hl. Dziś jednak 
za premię 40.000 K ula gorzelni chłopskich re
prezentanci włościan cncą uchwalić 30 milio
nów kontyngentu i kwaiifikacyi z kieszeni kon
sumentów wódki!

M ów ca dum agał s ię  przynajm niej zn ies ien ia  
bonn iicacyi i n ie  rozd zie lan ia  K ontyngentu , przez  
co będ zie  m ożna p r z e k a z a ć  k r a j o w i  n  i 
p ł a c e  n a u c z y c i e l s k i e  8 1/* m i l i o n a  k o 
r o n .  M ów ca p o sta w ił n a stęp u ją cy  w n io sek : '

1 ustęp § 7 (udogodnienia dla gorzelni rolni
czych) ustawy z 20 ozerwca 1 8 8 8  w brzmienim 
cesarskiego rozporządzenia z 17 lipoa 1b 98 , część 
II, przest: je mieć moc obowiązującą, a suma 
7,500-OuO K, zawarta w wydatkach rozdz. 14, ty 
tuł 4 § 2, przekazana zostaje królestwom i krajom 
ir stosunku do iob wydatków n a  n ł s e n  n a u 
c z y c i e l s k i #  w celn poprawy tyo i pła 

N a d tc  proponuje mówca zmiany w § V9. 
D a lsz y  c ią g  obrad dziś.

Strzał do iłomaczo sadoweso-
(Telefonem .)

Wiedeń. Dr Fryderyk K r a u s ,  tłomacz języ
ka chorwackiego, który brał udział jako tłomacz 
w procesie Wawraka, a któremu robiono zarzut, 
że tłomaczy nieściśle i na niekorzyść (skarżo
nego, zgłosił się wczo.aj do urzędu policyjnego 
i doniósł, że n a  j e d n e j  z n a j b a r d z i e j  o- 
ż y w j o n y c h  u l i c  s t r z e l o n o  do  n i e g o  
n a g l e  B r e w o l w e r u .  Kula pizedziurawila 
mu zarzutkę. Sprawca uciekł.

Krytyczne Dołożenie w Albonii.
‘legr. „ A .  R e fo rm y11.)

Saloniku. Podióżni, którzy przybyli z Kon
stantynopola , donoszą ż e p „ ł o i i , n i e w A l 
b a n i i  z a c z y n a  b y ć  k r y t y c z n e m ,  Liczne 
bandy, dochodzące do 100 ludzi, przeciągają 
przez kraj, p l ą d r u j ą c  i r a b u j ą c  w oczact 
żandarmów Obok band greckich i bulgarpi "eh 
me brak też band albańskich i tureckich. M« 
tropolita z Goricy otrzymał l i s t  z p o g r ó z -  
k a mi .  T alre sam 3 listy otrzymało wielu innych 
duchownych.

Kaiastrofa kolejowa w Belgradzie.
{le le f^n e m .)

Belgrad. V niedzielę wieczorem na tutejszym  
dworce zderzył a.ę  budapeszteński pociąg oso
bowy z pociągiem towarowym serbskim. Podró
żny Winterstem, agent handlów? z Wiednia, 
z - h i t y ,  urzędnik prywatny z B dg-adn Maller 
c i ę ż k o  r a n n y .  Dwóch podróżnych i pięć o- 
sób z personalu kolejowego -  lekko ranni. 5 
w a g o n ó w  o s o b o w y c h  i 4 c i ę ż a r o w e  
z d r u z g o t a n e .

Sprawa Dardaneiów.
{T elegr. „N . R e fo rm y 11,..

Wiedeń, „N. Freie Pressc-  notuje pogłoskę 
o otwarcia Dardanelów i wylicza statystycznie, 
jukie siły floty roayiskiej dostałyby się prze
to 3a morze Śródziemne, wreszcie porównuje je 
z sih mi anstryatkiemi, jednak nie protestuje 
przeciw ewentualnemu zezwoi.niu na otwarcie 
Dardanelów.
-  Kocespondbnt wspomnianego dziennika zazna

cza, że w Konstantynopola pauaje spetyalnic 
dla R osji usposobienie me najgorsze. W kołacn  
tureckich powiadają sobie, że Rosya wywdzię
czyć się za to może w rozmaity sposób, choćby 
tylko co do gwarancyi granic przeciw buiga-
ryi- " '■ ' ’

Turcya  a rersya.
( Teiegr. „ N . R e fo rm y “),

Wiedeń. „W. Allgem Zeitung* donosi z Kon 
ą(antynopoia, żc rząć turteki mimo wojny z 
Włochami, nie chce przyjąć spokojnie Kroków 
rosyjskich w Persyi. Porta nakazała przygoto
wać VI korpus, armii do wymarszu do Persyi, 
jakkoV iek poinformowaną jest, że imbasador 
rosy.sKi w Konstantynopolu w odpowiedzi na 
tę akCj ą uażądt. c twarció Dardanelów dla koiy 
rosyjskiej.

f  G r z e g o r z  s m o l s k l .

W niedzielą umarł w W.adniu jeden z naj
starszych wiedeńskich korespondentów do dzien
ników polskich, znany także z licznych prac 
breiacKich p i l i c y  sta, Grzegorz S m ó l s k ,  —  
W „Nowej R-formie - pełnił ś. p. Smólski ns 
dwa zawodyu obowiązki korespondenta z W ie
dnia: najnierw przed laty blisko 25, a po pe
wnej przerw >  znowu przez lat kilka. W istat- 
nich czasach, gdy zwłaszcza służba telefonicz
na wymagała zwiększonych wysiłków, a jemu 
zdrowie coraz mniej dopisywało, asunął się z 
tego posterunku, zachowując zawsze publicy
styczne stosunk. z naszym dziennikiem. Je
szcze przed paru miesiącami pisał dc redaktora 
Konopińskiego z którym łączyła go osobista 
przyjaźń: „Odbyłem podróż na Pomorze i zwie
dziłem wyspę Rujnę (Rttgen) Opisałem tę po- 
aróż z podsładom naukowym, z uwzględnie
niem Szczogólów historycznych, archeologicz
nych i etnograficznych Stwierdzam stan naro
dowy* i t. d. —  Pracę tę miał nam przesłać, 
lecz zdaje się, że zły stan zdrowia nie pozwo
li ou już na jej wykończenie.

Zawsze, w pc,-mowanin ciężkich i odpowie- 
mńainj ch obowiązków korespondenta z najważ
niejszej w  państwie placówki politycznej, su
mienny i gorliwy, znający przodewszystkiero 
doskonale teren parlamentarny i polityczny w  
Wiedniu, był dlu dziennika cenną siłą redak
cyjną. Dawniejsi czytelnicy „Nowej Reformy* 
spotykali się też bardzo często z jego piórem, 
bądź w formio korespondencyj, bądź w felieto- 
i&ch, przeważnie treści etnograficznej i biblio

graficznej
Śp. Grzegorz Smólski brał także żywy udział 

w ^yriu Polonii wiedeńskiej, pomimo ciężkiej 
swoi ej codziennej pracy publicystycznej, w ystę
pując chętnie z odczytami i referatami na wie 
czorkach patryotycznych i zebraniach. Dopiero 
w ostatnich latach, z powodu nadwątlonego sta
nu zdrowia, usunął się nieco w zacisze domowe, 
chociaż z piórem nie rozstawał się nigdy

Zawód dziennikarski rozpoczął ś. p. Smólski 
przed laty 40. Jako korespondent wiedeński 
„Gazety Narodowej", zostającej wówczas pod 
rećakcyą Jana Dobrzańskiego, wprowadził no
wość w. :lką w poczytnym podówczas organie 
demokracyi lwowskiej: telegramy prywatne! —  
A  było to podczas woiny francusko-niemieckiei 
w roku 187 C. -

—  Dużo ranie pracy kosztowało —  opowia
dał raz reduktorowi Konopińskiemu — zanim 
„ Jańcia* Dobrzańskiego namówiłem, aby mi na 
koszta telegramów prywatnych przyznał dzien
nie kredyt... 2 do 2Vi złr. ze względu na wu- 
żne wypadki wojenne. Kiedy po jakichś paru 
micsii,cach przybyłem do Lwowa, ,Jańcio* za
wołał ucieszony: „A wiesz pan, te Pańskie te
legramy były dobrym pomysłem. Wyobraź Pan 
sobie, przybyło mi od tego czasu. 60 prenume
ratorów, a dziennie oprócz tego jeszcze jakich 
10 do 15 numerów więcej się sprzedaje. Więc 
telegiafuj Pau dalej*. '

Takie to wówczas panowały w dziennikar
stwie polskiem stosunki... Zwięnszej lie dzienne
go wydatku o parę guldenów u< lodziło za sza
lone ryzjko, i przybytek 60 prenumeratorów 
u szczęśliw ił wydawcę.

W „Gazecie Narodowe’8 pracował ś. p Smól
ski przez długi czas i stąd, ze Lwowa, datowa
ła się jego z (ajomość z ś. p. Tad enszefm Roma- 
nowiczem, który pozyskał go dój niej na ko
respondenta „Nowej Roformj gdj objął jej 
n a cze ln ą  redakcję. Łączyły też ś. p S.ąólskiego 
z Komanowiczem bardzo bliskie, osobiste sto
sunki.

Oprócz do „Nowej Retormy“ pisywał ś. p. 
Smólski korespondeneye do innych dzienników  
krajowych, poznańskich i warszawskich. Był 
osobistością w polskim swiecie dziennikarskim  
powszechnie znaną. Nadto utrzymywał liczne 
stosunki z Czechami i południowymi Słowiana
mi, których kraje zwiedzał i omsywał. Coroku 
zwiedzał też różne okolice Polski, zwłaszcza 
narodowo zagrożone. Znał dosk nule f ..ąsk, zwie
dził Pomorze, pisał studya o Kaszubach, ogła 
szał prace etc ograficzne i poi iwnawczo-języko- 
we. Ostatnią jego pracą był słownik gwary 
podhalańskiej.

W  ostatnich czasu :h piastował l .  p. Smólski 
godność wiceprezesa w Związku dziennikarzy 
słowiańskich w Wiedniu.

Publicysta z zawodu i zamiłowania, dokładny 
i sumienny w obserwacyach, r zwaźny w cha 
rakterystyce i ocenie momentów politycznych, 
wytrawny, w całem tegc słovra znaczeniu dzien
nikarz polski, dzięki niezmordowanej pracy i ta
lentowi umiał do ostatnich chwil życia być a- 
ktoalnyui i zawsze znajdował dla siebie pole do 
pracy. Liczne czasopisma polskie, które cennem 
piórem swojem zasilał, odczują [boleśnie ubytek

jednego z wybnnych swoich współprd.cowni 
ków

Cześć jege pamięci!
Jak nam z W ieJn.a aonosze, ś p Grzegorz 

Smólski umarł nagle, na udar serca w nieazie 
lę  przed południem w mieszkaniu swojem na 
przedmieściu Rudolfsheim, przy Goldschiugstras- 
68 1. 80. Dopiero wczoraj po południu dowie
dzie! się korespondenci dziennikarscy w W ie
dniu o jego zgonie, który wywołał wśród nich 
żal szczery. Pogrzeb odbędzie się dzis.aj, we 
wtorek, o godzinie 3 po południu, z domu żało
by na cmentarz centralny, Dziennik nasz, za 
pośrednictwem swojego przedstawiciela w  W ie
dniu, złoży wieniec na trumnie swojego wielo
letniego korespondenta i przyjaciela.

f  Adolf Walev/skt.
LwuW. Wczoraj o godz. a wieczorem zmarł 

tu znany artysta i pisarz dramatyczny Adolf 
W a l e w s k i .  .

Ś. p. Adolf W alewski byi w swieoie t6atial- 
nym postacią niepospolitą. Artysta bardzo zdolny, 
bardzo sumienny kochający sztukę ponad wszy
stko, czterdzieści lat życia był chluba polskich 
scen. Grywał przeważnie role charakterystycz
ne, zwłaszcza w dziełach Szekspira rozbłysnął 
jego talent w rolach epizodycznych Za iyreKcy.- 
Kotarbińskiego był r s  sconie krakowskiej reży
serem i ns tern stauowisku rozwinął olbrzymią 
pracę. O zdolnościach jego w tym kierunku 
świadczy najlepiej zaanie, jakie o nim wypo
wiedział ś. p. Stap:sław W yspiański- „Walew
ski to ,eden z najzdolniejszych i najświatlej
szych reżyserów w Folsce*. Obdarzony niezwykłą 
intuicją, wykształcony, jak rzadko który z arty
stów, umiał się wczuwać w idee utworów, któ
rych wystawieniem kierował, a nie trzeba za
pominać, ze były to czasy, kieay dram«i polski 
wchodził na nowe tory, kiedy w Krakowie z a- 
częła działać Młoda Polska, niosąca nowe myśli, 
nowe pr&dy i stawiająca scBnie nowe wyma
gania.

Poza ooowiązkami scen iznern; pracował ś. p. 
Walewski twórczo w dziedzinie dramatu. Z pod 
jego pióra wyszło kilkanaście dramatycznych 
utworów niepośledniej wartości, grywanych do 
dziś dnia z powodzeniem tak na wielkich sce
nach, jak w teatrach amatorskich. W Krako
wie naj^iększem powodzeniem cieszyły się z je 
go dzieł „Koi ciuszek*, „Królowa Tatr*, „Twar
dowski na Krzemionkach*, „Ach, to Zasopa- 
ne* —  oraz doskonała sceniczna przeróbka 
„Krzyżaków3 Sienkiewicza. Poza temi więitsze- 
mi sztukami, n ap isa ł K ilkan aście  jedno&K óweh, 
które strnowią stały repertuar scen amatorskich, 
jak „Farbiarze* i inni.

W  utworach tych celował śp. W alewski po 
godnym humorem i serdecznością, z jaką, kre
śli! swoje postacie, i znakomitą techniką sceni
czną. J a to  autor nie hołaował nowym prądom, 
pisał no staremu, choć dla nowej sztuki miał 
najwyższe uwielb: śnie.

W koiach tych, którzy gc znali osobiście, 
śmierć jego wywoła serdeczny, szczery oddźwięk 
żalu. Śp. W alewski był bowiem człowiekiem o 
złotem sercu, który mimo, że życie nie słało mu 
zawsze róż pod nogi, umiał na świat pairzeć o- 
kiem serdeeznem, bez żalu, człowiekiem, który 
wnosił wszędzie pogodę i jasność. Dla młodych 
literatów był doradcą serdecznym i przyjacie
lem, nie szczędził nigdy swej doświadczonej ra
dy, bo odmówić nie umiał nikomu.

Niedawno, przed kilku tygodniam1 dopiero, 
obchodził ś. p. W alewski jubileusz 40 letniej 
pracy scenicznej we Lwowie, dokąd -się był 
przeniósł z Krakowa przed sześciu laty na sta- 
now:sko dramaturga i reżysera tamtejszej sce
ny. Już wówczas był chory tak, że ten pełen 
serdecznego ciepła jubileusz, to uczczenie jego 
zasłng tak przez kolegów artystów, juk i pu
bliczność i przyjaciół z całej Polski, byl nie
jako ostatnią jasną chwilą w jego życiu. —  
Zmarł wczoraj, prawdopodobnie na wadę serca, 
osierocając żonę i troje dzieci, między niemi 
syna Bolesława, znanego kompozytora i kryty
ka muzycznego.

Cześć pamięci zmarłego!

Nieoezpieczeftslwo dla ręxodziel 
i przemysłu.

Kraków, 5 grudnia.
W s e k t ę  wieczorem odbyło s;ę w lokalu Klu

bu rękodzielniczo-mieszczańakiego zgromadzenie 
delegatuw poszczególnych krakowskich stowa- 
rzvszei rękodzielniczych, celem zastanowienia 
się nad akcyą w spiaw ie niebezpieczeństwa, 
grożącego naszemu przemysłowi i rękodzielnictwu, 
wskutek zamiaru przeniesienia sekcyi popiera
nia przemysłu z ministerstwa robót publicznych 
do mi iisterstwa handlu. Na sprawę tę zwróciła 
uwagę „Nowa Reforma*, w której dnia 17 listo- 
Dada b. r. ukazał się artykuł, szczegółowo oma
wiający to niebezpieczeństwo. W artykule tym 
podniesiono, że kiedy ministerstwo handlu miało 
sobie przydzieloną sekcyę dla popierania prze
mysłu i rękodzieł, to trastowało zawsze sprawy 
galicyjskie po macoszemu.

Kiedj w roku 1908 Sekcya ta przydzieloną 
została do ministerstwa robót publicznych, sto
sunki zmieniły się odrazę na korzyść Galicyi, 
gdyż w tym samym roku wzrosły kredyty, 
przeznaczone na poDieranie przemysłu galicyj
skiego do kwoty 150.000 koron, w następnym  
rokn do 270.000 kor., a w roku nbiegłym do
320.000 koron.

Poza temi subweneyami ministerstwo robót 
publicznych urządziło w kraju cały szereg kur
sów rękodzielniczych, wpłynęło bardzo skrtecz- 
nie na rozdawnictwo * dostaw dla armii e po

zy* Lem dli lękodzieluictwa gańcyjsKiego. — 
Wiuocznem było, że ministerstwo rooót publicz
nych było dla Galicyi o w e le  życzliwiej uspo
sobione, niż ministerstwo handlu. W e wspo
mnianym artykule wyrażo"o więc bardzo s>u 
szc.e obawę, że te stosunki zmienią się znowu 
na niekorzyść Galicy* i że sekeya popierania 
przemysłu i rękodzieł, która w ministerstwie 
robót publicznych naprawdę speiniała swojo za
danie, ulegnie w ministerstwie handlu zbiuro
kratyzowaniu, a może Lawet straci swe znaczę- 
nm, gdyż stanie się tam trzeciorzędnym przj- 
czepkiem. ~ - ,

Wspomniany artykuł naszego pisma wywarł 
wrażenie w kołach, dla których przedewszyst- 
kiem był przeznaczony. Rękodzielnicy i prze 
m yślow e/ Krakowscy zwołali więc na sobotę 
ubiegłą zgromi dzenie, na ktorem po obszernej 
dyskusji nc ten temat, uchwalono zaprotesto
wać przeciw zamiarowi iządu przeniesienia setccyi 
popierania rękodzieł i przemysłu z ministerstwa 
ronot publicznych do ministerstwa handiu. Pro
test ten. opatrzony podpisani, zbieranemi w Sto
warzyszeniach rękodzielniczych, przesłany będzie 
do Wiednia. — -  j i ' 1 ■

Komitet, zajmujący sie zorganizowaniem wie
cu, uprobił posl* p. Zieleniewskiego o poparcie 
akcyi r^Kodzielnictwa i przemysłowców u mia
rodajnych czynników w Wiedniu. 1 

( 1  elef^nem). '
Lwów, 5 grudnia.

Na wczorajszej konferencyi w sprawie zawo
dowych kursów przemysłowych w roku 1912, 
odbytej we Wydziale kraj., dyr S z y d ł o w s k i  
podniósł w interpelacyi do członka W ydz‘ału 
kraj. Jahla sprawę zamierzonego przeniesienia 
działu szkolnictwa przemysłowego i popierania 
rękodzieł z ministerstwa robot publicznych do 
min-sterstwa handlu, zaznaczając, że to przeuie 
sienie w zasadzie me jest pożądane, a dla kra
ju ,,ib jest pożyteczne. P  J a h l  odpowiedział, 
że nie pozostaje mc innego, tylko zwrócić się 
w imieniu Wydziału krajowego do Kola poi 
skiego we Wiedniu W tej sprawie wysłane bę
dzie do Wiednia w najbliższych dniach pismo 
Wydziału Krajowego.

Kronika.
i K raków , wtorek 5 grudnia.

K o J e n d a r z y f c  k o ś c i a l n y  Anastazego i Kry
spiny mm

E a l e u d i t c L j k  a i t r o n o u i l c i n y  > WhcLóć 
słońca o godz. 7 m ii . 2 4 ;  zachód o godz. 3  m. 38*' 
dłngobć dnia godzin 8  min. 1 4

P r o g n o z a  s t s c y i  m e  i  e o  i  oI  o g i c « n «)  
w W i e d n i u :  Naprzumian pochmurno, niepewnie, 
trochę cieplej, potodniowo-zachodnie mierne w latiy.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Sędziowie* i „W arszawianka*. ,

U r o c z y s t o ś ć  ś w.  M i k o ł a j a  w  Resursie 
urzędniczej o godz. 5 po południu.

U r o c z y s t o ś ć  ś w .  M i k o ł a j a  w Klubie po 
citow ym  (ul. Lub'cz !  5) o goaz. 5 m 3 0  w ie
czorem.

P o s i e d z e n i e  w sprawie loteryi gospoaarczel 
na obronę kresćw w lokato T. S L. (ul. F loryal 
ska 1. 15) o godz. 5 po poiudniu. ,

Z e b r a n i e  Klubu angielskiego' w Grrand-hotelt 
o godz. 8  m. 3 0  wieczorem. '  '

W y s t a w a  g w i a z d k o w a  w  domr To warzy- 
stwff technicznego (ul. Straszewskiego I. 28).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e - ,  „Cnotliwa Zu 
zanna*.

Przyłączenie Płaszowa do Krakowa. „W ienei
Zciiung* ogłasza: Cesarz sankcjonował uchwałę 
Sejmu galicyjskiego w sprawie ustawy, dotyczącej 
połączenia gminy i obszaru dóbr P łaszów  z mia
stem Krakowem, w ydzielenia tejże gminy i t«go4 
obszaru z okręgu repiezentacvi powiatowej W ieli
czka, . jakoteż zmiany §§ 18  i 3 0  ustęp ostatni i 
§ 53  ust. 1 statutu miasta Krakowa.

B udow a k an a łó  -V. Proszeni jesteśm y o zazna- 
kzenie, że z pośród wszystkich ofert, złożonych w  
sobotę w ekspozyturze dyrekcji budowy drog wnd 
nycb na budowę kanału Zator-Samborek, oferta fir 
my Corazza ze S taiisław ow a, która ooecnie buduje 
nowy dworzec towarowy w Krakowie, jest odnośnie 
do budowy III. losu kanału najtańszą.

R egu iau ya  W isły . W  ostatnich oniaeh odoyły 
dwie kumisye tak w Krakowie jak i Oświęcimiu 
ważne obrady w sprawi6 regu lacji W isły.
. Mianowic e od 16 do 2 4  listopada odbywała 

obrady kom isja techniczna w sprawie regnlacyi 
projektu obwałowania 'Wisły od Oświęcimia do Kra
kowa z częśc!owem obwał rwaniem dopływów i z osu
szeniem gruntów, leżących w powiśla. W  komisyi 
tej brali udział starszy radca bndownictwa z min. 
robót publicznych Opolski, z centralnego binra hy
drograficznego inż. Zubrzycki, z krajowego oddziału 
bydrog-afiaznego starszy radca Fożriak , ze strony 
kierownictwa regulecyi radca Regiec, z ramienia 
W ydziału kraj. jako zastępcy projektu pos. Andrzej 
Kędzior i inż. Przybylski.

Obecnie odbywa obrady komisya w sprawie t. *w. 
trasy regulacyjnej W isły, to zoaczy w spiaw ie  
wyznaczenia takiej szerokości koryta W isły , aby 
przy normalnym stanie wody, mogła się na niej 
odbywać żegluga parowa na przestrzeni od Oświę
cimia do Krakowa. W  tej komisyi, której przewo
dniczy starszy radca budown.ctwa z min. robót 
publ. Blnm, biorą udział z ramienia nam.estnietwa 
starszy bud. Poźniak i Dujanowica, z centralnego 
biura hydrograficznego a W iednia radca Konopka, 
a z  kierownictwa i egnlacy’ W iały w K iasow le  
radca R egiec i inż, Parvl Obrady tej komisyi aa 
kończą się a* lej \

» Wybory do krakowskiej Izby handlowe] l p-ze 
mysłowej. Podpisany kom itet wyborczy wyko naw* 
czy, wy orany ■ łona delegatów sw a & rzru ei ku-
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^letkich i przemysłowych, zwraca się ■ w ^ w am em  
do wyborców cbrześc ja isk icb , aby ni# nobylali sio 
La obyw atelskiego obowiązku, lecz popierając « si
li w>u'g komitetu, u łatw ili jjd zadani# w* wpro
wadzenia do izby handlowej lodzi niezaw isłych  
i dających rękojmię, że z całą energią pracować 
bądą aad rozwo.em handln i przem jsłu krajo
w e g o .'

Kom itet, zwraoając fci, do poczucia obow iązku  
»by\, atelakiego, n ie  żąda Inrycb ofiar od wybor
ców, jak tylko, aby k an y  wyborcze po otrzymania, 
saopatrzone własnoręcznym podpisem, nadsyłali bez- 
uwłoeznio wraz z legitym scyą na ręce przewodni
czącego homitetn p. A u g u sta  Porębokicgo w Kra
kowie ni. Wolaka, 14  K o m ite t bowiem  ty lko  wte
dy sp e łń '. m oie sw oje zadanie należycie, o ile 
n a jd z ie  popareio ze stron / wyborców, zatem ża
den wy boroa n ie powinien oei g i , ' się  w przerłanin  
■Woj k .r t j  wybórrzej Komitety zamiejscowe ró
wnież nproaaamy o gorliwe poparcie akeyi. N iezcze- 
nle lob  oddawzni# kart tr, borozjch w ręce pry~a- 
tnyeh osób, nw ała  kom;tet za schylan ie się od 
wbowią-ku.

rraowediLcząey: August Porębski; zastępca: Jó- 
*ei Górecki; delegaci: Tomasz Bo jaz, Jan Kanty 
Fedorowicz, Lodwik H aiskl, dr W ładysław  Nieć, 
■*on Schiilor, Zygmunt Siemek, Zenon Skalski, 

Incenty Wajda, Stanisław  Żmigrodzki.
Młooiiei uniw ersytecka wonec sprawy ohelm 

• łu s j . Stowarzyszenie akciem ickie .Zjednoczenie"  
trydało tymi dniami odezwę w  sp .aw io shbłnnkiej. 
Treś odezwy nie odpowiadała życzeniom młodzieży 
postępowej, grupującej aię w  .Spójn i* . W czoraj 
miał się odbyć w e w estybulu uniwersytetu wiec, 
aa którym m ia ł/ zapaść rezolncye określające sta 
nowisko młodzieży postępowej w sprawie oderwania 
Chełmszczyznę Poniew aż jednak rektorat nie po- 
ewoiił na odbycie wiecn w m m .cn  uniwersytetu, 
dlatego młodzież, nie chcąc się natężać na ew en
tualne skutki, jakie pociągnęłoby wiecow anie w w e
stybulu uniw ersytetu mimo zakazu rektoratu, po
stanowiła odbyć wlbc dziś w sali .Sokoła".

Towarzystwo oórnicze w Krakowie odbyło w 
sobotę 2 b. m. doroczne w slue zgromadzenie przy 
łiernym  udziale członków z całego zagłębia. Gors 
iom przewodniczył prezea Towarzystw*, członek de
l e g a c i  polskich górników i hutników Antoni Schi- 
mitzek, dyrektor gal. ukc. zskiadów  górniczych w 
Sierszy. W  miejsce radcy górniczego St. Skoczyla
sa, który wskutek p rzen ie s ien i oo m inisterstw a do 
W iednia złożył godność wydziałowego, w sl.ład wy
działu wybrano zarządcę górnicz&go Kordeckiego z 
W ieliczki. Sprawozdanie w ydziału i komisy! rowi- 
ajjnbj przyjęto jednogłośnie do wiadomości i udzie
lono wy działowi aonolutoryum. Nastąpiło w ygłosze
nie dwóch referatów, mianowicie nadinspektora H u
gona Konarzyk* o utworzeniu komis., I technicznej 
przy T owarzystwie górniczem i in i . W ł. Eoszkl o 
wynikach najnowszycn głębokich w ierceń w zag łę
biu węgiowem krakuwekiem, Oba referaty w yw oła
ły  nader ożywioną dyskusyj, zakończoną odnośnie 
do referatu Kowarzyka unbwaleniem rezolncyi inż. 
H ess* z Sierszy. Zgromodzen>e zakońctyło się doBĆ 
późno, poczem udali się zgromadzeni na akremne, 
ale ożywione zeLranie tow arzyskie. Zwykle bowiem 
cc roku o tej porze c z ą iz o n e  zebranie w dzień 
iw ..B a ib a ry  odbędzie się tego rokn scai-n iem  To
w arzystw a i inżynierów zarządu oalinaruegu w W ie
liczce 7  b. m. - -  ■ Ą

Koncert C a sM ss, który jako V abonamentowy 
oabędzio zię w j wtorek, 12  b. m., jest przedmio
tem zainteresow aaia niem niejzzego, jak był kon
cert Ślęzaka. Nadzwyczajne powodzenie., tow trzy-
iząee w szędzie genialnemu wiolonczeliście, je s t zja
wiskiem, jakich n ie  w iele notuje hiatorya nowo
czesnego v irtuozostwa. O wyjątkowej jego wzięto- 
ścl św iadczy najlepiej fakt, że uasale co do liczby  
koncertów w tym sezonie przew yższył nawet K reis
lera. który lo &J pod tym wzg<ędem stał na pierw- 
szem mie ecu.

W  Krakowie zapowiada clę nader liczny udział 
słuchaczy.

T atrzańskie Tow. narciarzy, jeuno z najmied 
szych poiskich Tow arzystw  narciareklch, które po 
dwuletnienr istuietiic j .k o  oddział karp. Tow. nar
ciarzy, lozw inęło się tak silnie, że ■ konieczności 
usam odzielniło się  roku zeszfego, przyjmując po
w yższą nazwę, rozpocz-na ottecn!e czwarty rok 
swej owocnej pracy, zapisjnej chlubnie na iartach  
pierwszych łat istn ienia Z iu lcyatyw y Towarzy
stwa odbyły się w r. 1 9 1 0  pierwsze na wielką  
skalę urządzone międzynarodowe zawody narciar
skie w ZiKop&nem, powtórzone w roku zeszłym  ze  
współudziałem innych polskich Towarzystw  narciar
skich.
“ Prócz wieczorów projeEc*jnyeh, karuow jazdy na 

nartacb, zawodów, uzyskanych ulg kolejowych dla 
członków i t. p., obrało sobie Tow a zystwo za 
głów ne zadanie zbndowanie schroniska narciarskie 
go na Kaiatóws&ch koło Zaaopanrgo, na częściowe 
sfinansowanie którego uzyskało subw encję m iuiste- 
ryalną, a które mimo liczDycn trudności zostało u 
wieńczone pomyślnym rezultatem, tak, że w czasie 
św iąt Boż°go Narodzenia kilku ubikacyj zostanie  
oddanych do użytkn.

W  bieżącym sezonie, rozprcaętym dwoma wie- 
tisorami projekcyjnymi, irnądza Towarzystwo w
czasie św iąt Bo .go Narodzenia pierwszy pięcio
dniowy kurs jazdy na nartach metodą alpejską, 
którego kierownictwo objął nadporncznlk H. Bob
kowski, znany instruktor kursów wojskowych w  
Alpach, oraz współwydawca pierwszego podręcznika 
polskiego dla jazdy nu nartacb

Wczoraj wieczorem odbyło się w  sali Rady po
w iatowej w alne zgromadzenie Towarzystwa. Prze
wodniczył prezes Jan Fiszer. Po trzygodzinnych  
obradach zmieniono k lik i pnnktów statutu Preze
sem wybrano przez aklamacyę p. Jana FiBzera, w i
ceprezesem p W ładysław a Bizaóskiugo, & przodow
nikiem inżyniera A lessanara Bobbowskiezo. —  Do 
wydziału w eszli: nadradca Jan Czerwiński, inżyn, 
Tadeusz Grabowski, Te.ofil Tanikowski, dr Jan 
Kroebi, dr Adam Lardemer, Stanisław  Michalski i 
dr W ładysław  Stawowczylr.

N a wniosek p. Czerwińskiego uchwalono wśtód 
oklassów  poiziękow anie pp. inż Bonkowskiema i p. 
Bizańskiem u za energiczną i owocną działalność 
nad rozwojem Towarzystwa.

V.' Tow. fotografuw-am atorów (ul. Karmelicka 
1. 1 5 ) we czwartek dnia 7 b. m. o godzinie pół 
do 7 wieczór odbędzie się wieczór projekcyjny au- 
tochromowyoh widoków z Zakopanego i T atr (w  
barwach natnralnycb). W stęp dla członków i gości 
40  bal. od o^oby. -

Zderzenie t^im w aju z wozem. W czoiaj w ie
czorem około godz. 9 najechał w  ulicy Szew skiej 
wóz tramwajowy nr 5 na wóz ciężarowy, należący 
do p. Tischiowitza. Uderzenie było tan siln -, ze 
wóz wraz z koniem został gw ałtow nie odrzucony 
na mur sąsiedniej kam ienicy. W skutek uderzenia 
spadł z  wozu 38-letn i woŹDica Jan Godij i jadący 
z nim rutem 1 6 -le in i Majer Rosenzweig. Godij 
uległ ciężkiemu pokaleczenia i potłuczenia. Rosen- 
iw e ig  jest lżej potłuczony. Obydwa zaopatrzyło 
pogotowie ratunkowe.

Na sposoby biorą się. Do Joela Heitner*, in 
troligatora, zam ieszkałego pr iy ulicy Szerokiej 1. 
14, przyszedł wczoraj jakiś elegancki pan i o- 
w iadczył mu, że jest w ysiany ze szpitala izraeli- 

okiego celem zbadania stann zdrowia Heitnera, i  u- 
dzielenia ma ew entualnie zapomogi. Rzeozywiście 
w myśl swej wielce filantropijnej mieyl począł 
Heitnera opukiwać. Koneultaeya wypadła niepomy
ślnie; nieznany bowiem „lekarz" stwierdził, że 
Heltner je s t  chory z  powoda wilgotnego mieszka
nia, Oglądnąwszy kuchnię, udał «ię do pokoju pod 
pozorem przekonania s :ę, czy t c u  jest rzeczyw i
ście w ilgoć. W caasie oględzin w yjął > pod podu
szki pugilares i zawartość jego w sypał do swej 
portmonetki. N astępnie żegnany z oznakami w iel
kiej wdzięczności przez H eitnera, w yszedł niezna- 
j y  „lekarz" na ulicę. W  jakiś oza° potem spo
strzegł H eitner, że padł ofiarą sprytnego złodzieja.

Fatalna pożyczka. Do Franciszka Siwka, żarnie-

Bzzurego na u ztrn ej W si, zgfp .iła  n ę  uzącu, pi 
jaka Stefania Strojna, z  listem , w którym szwa- 
growa Siwka, Bajdzińsku, prosiła rzekomo o poży
czenie 87  koron P o n 'ew fi Siw ka nie było w do
mu, żona jego, nie nfająo służącej, odmówiła poży
czki. W  niespełna pół godziny potem zgłosłfa się 
ta tam a służąca z drugim ligte.u, rzekomo od Siw 
ka pocnodzącym, do Hajdzińskiege, z prośbą o 60  
koron, hajdzińsk i, n ie  pioeczuwając nic złego, w rę
czył służącej ową awotę. Żona jego jednak poszła 
za Strojną i  kazała ją aresztować. Na p o lic /i ze 
znała Strojna, iż  z listam i ttm i w ysłała ią  niejaka 
Looka-iya Strum inska i mieszkający u n :ej W oj
ciech Kosiba. Połicya zarządziła oprowadzenieStiu- 
mińsklej i  Kosiby na inspekcyę, — Strom ińsk* o- 
świadcayłe, ze Strojnej zupełnie n ie sea . Poniew aż 
Strcjna utrzym ywała stanowczo, óe w ysłała ją  Stru- 
mińrka, dlatego eołem w yświetlenia sprawy w śledz
tw ie, zrm knięto w  rrei stach „pod telegrafem* Stioj- 
ną, Strnm ińską i  Kosibę. - ,

Ź aw alenit 8l( ściany. Nad r r m  w niedzielę  
zawaliła - s ię  w  Podgórzu przy ni. A Potockiego 
dwupiętrowa przybudówka. - Wypudku w ludziach  
nio oyło, gdyi jprócz stróża, k tó iy  wczas uciekł 
z oficyny, nikogo w  pobliżu nie było. Przyczyną  
katastrofy było prawdopodobnie uodmutenie funda
mentów przez wodę z  bardzo blisko wykopanej 
studni.

Tragiczny rtypadbk w urządzić podatkowym.
Z T am ow a donoszą nam:

W  tutejszym  Drzędzie podatkowym zaszedł w  
sobotę następujący wypadek: W łościanin z ' Wolf
Rzędzińskiej, Józef Bryk, przyszodi zayłacić poda 
tek Urząd podatkowy mi«ści się w nowym gm a
chu, fataln ie zbudowanym. Strony muszą w sieni 
czekac i płacić podatki, al owiem okienka k asje
rów wycnoazą na sień, Bryk, bęaąc pierwszy raz 
w tym ginachn, zaszedł na drngie piętro, otworzył 
drzwi do windy węgłowej I runął z II p. n» dół, 
przez co roztrzaskał »ob « czaszkę, złami ł nogę i 
kilka żeber. Stan jego jest beznaaziejny. Przew ie
ziono go do szpitala.

W inę ponoszą w cin i, ‘.torzy powinni byli drzwi 
od windj zamykae. i

Rozprawa c  sp a d ek  po h i. W olańsklm —  jak  
nam teietonnją ze Lwowa —  zakończy się za k li
ko dni.

Krajowa Raca naftowa. Dzisiaj we wtorek od
będzie się  w e Lwow ie pod pizew dnictwem  czeta 
gallc. starostw a górniczego, ladcy dworu dra R iele  
4, posiedzenie k is j  Rady naftowej

Śmierć dziennikarza niemieckiego. Z Berlina
telegrafują: Zmarł tu jeden z najstarszych dzien
nikarzy niemieckich Fryderyk D  a r n b n r g, były 
naczelny redaktor ^National Ztg." a w  ostatnich  
latach współpracownik „Berliner Togeblattu".

0 honor wojsk I osyiskich. Z Łodzi donoszą 
Komendant garnizonu wojskowego łódzkiego, gen. 
W asiljew , otrzyn.ał- od wyższych władz rosyjskich  
naganę za  zezw olenie oddziałom wojsk tego garni
zonu n i  w spółdziałanie z pulicyą r-rzy siynuem ub
ieganiu dwudLiowem domu, w  którym ukrywał się 
i bronił jeden bandyta, i aa używ anie przy tem 
kartaczownic. M łudzę te  przyszły do przekonania, 
że honor wojsk rosyjsKlch doznał wskutek tego 
uszczerbku -  -

Kapitan rosyjski i iułnierz. z  W ilna telegra
fują: Sąd wojsaowy w W iln ie  rozpatrywał wczoraj 
u  stępującą ciekawą sprawę

Kapitan R yszków, wFacając z hulanki du domu, 
zgubił gdzieś okulary i lozkaz&ł szeregow cowi ko
niecznie je zoaleść. P onisw aż rzeca działa a . , w 
io cy , w ięc szeregow iec n ie  mógł -natychmiast speł
nić rozkazn R ozgniew any kapitan za c ią ł go w y
myślać, a następnie ciął go szsb lą  w ramię tak, że 
Malinowski zupełnie utracił w ładzę w ręce. Komen
dant zaś tego pufzu oddał... szeregowca k alinow -  
sk.ego pod sąd za to, że n ie spełnił siwej powin
ności służbowej Sąd jednak wyjątkowo okazał się  
sprawiedliwym i nniew>nnił Malinowskiego. Prokw  
rator zaś zg łosił oddanie pod sąd awanturniczego  
kapitana.

Na oanytem onogdaj posiedzenia sądu w  tej
sprawie ekspertyz* leKarska ustuilm, że M alinow ssi 
ntraeił zdolność do pracy. Sąd postanowił sprawę 
odłożyć, sform ułowawszy przeciwko Ryszkowow i o-
skarżenie. - -  ■ -

„C zvny“ H eiiod ora  słynny Heliodor po pc wre 
cie z Petersburga do Carycyna rozpoczął na nowo 
swoją działalność. Na podworcu klasztoru, którego 
jest przełażonym, kazał obecnie w ystaw ić dnżych 
rozmiarów portret Tołstoja, pokryty różuem' chnli- 
gadskiemi napisami, na publiczne urągowisko. Zwo 
lennicy Heiiodorr, podniecani j^gc mowami, znę- 
cują się nad portrelem stawnegc p sa. za, plując
nan, sopiąc go i t. d.

Przygody francuskich iiudróżiłikuw w  Ro&yi.
D waj członkowie paryskiego T ow arzystw a , geogra
ficznego, odbywający pjęszp podróż naonoio św iata, 
zostali —  jak donosi „Rieo:» —  w Kosy i w je 
dnej ze w si gnbernii saratowskiej napadnięci przez 
chiopów i obieł do nłraty przytomności. P rzy
czyną było podobne to, - że się ojęlf za. jakimś bi 
tyn. p izez  innych eblopem.

Pamiętniki e lo e tr y  królu Alfonsa. Z Paryża  
telegrafują: Infantka hiszpaósh Eulalia, siostra  
króla ńlfonra X I I ,  a ciotki obecnego króla Alfon
sa  X III, zam ierza wydać w najbliższym  czasie pa
miętniki o t. „Przędza życia*. Król A lfons, dowie
dziawszy się o tem, wystouował do niej następują
cy telegram: „Zdziwiony dowiaduje się, że masz
wydasr, jakąś książkę. N a k a z u j ę  c i  wstrzymać 
jej ogłoszenie, oanim jej nie przeczytam'' Infantka  
odpowiedziała na to telegramem: „Jestem  barazo 
zdziwiona, żo wydajesz oąd o książce, której nie  
znasz*.

Mtonowania i przeniesienia „Gazeta Lwowska*  
ogłasza. N am iestnik przeniósł aemr.tan a nam iestnic
tw a Rtanijł&wa Podwińskie8 o z Mościsk do Lwowa.

W yższy  nąd krajowy w Krakowie zamianował 
kancelistów  Jan« M iozyńskiego w  Skawinie, Bar
tłom ieja Pajorskiego i Ad. B iedę w Kolbuszowej 
i Stan. Grzędzieia w R zeszow ie oficjałam i kance
laryjnymi.

Tc le grany
, z 4nic & grudnia.

O  t e r m i n  ć w l ą t  w le E b a n o o n y o h ,  -
Wiedeń Rzymski korespondent ,,N. F i Pres 

se“ z a p r z e c z a  doniesieniom memieckicn i 
francuskich dzienników, j t L : o b /  p a p i e ż  
c h c i a ł  u s t a l i ć  ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e  
n a  p i e r w s z ą  n i e d z i e l ę  k w i e t n i a .  Po
ruszono wprawdcie przy naradzie nad „mota 
proprio* w sprawie św:ą" taką myśl, ale nŁ tem 
ua razie się  skończyło. Ni" jest wykluczonem  
że papież na wiosennyn konsystorzn do spra
w y tej powróci. •.

R 1 z l  i l L  W Ś rO U  ! k ę £ m h  8 0 c S T u U S t d « .
Praga. Na wyspie Zof:jskiej odbyło się onegdaj 

zgromadzenie socyalistyczne, na któreiu przyszło 
d o s t a i c i a  m i ę d z y  s o c j  a l i s t a m i - a u -  
t o n o m i s i a m i  & o e n t r a l i s t a m i .  Starcie 
zamieniło się w bójkę, z powoda czego zgro
madzenia rozwiązano. ,

J S k s p lo s y a  w e  k a b r y e e  k i e ł k i .
R yga. W  Rumershof blisko Rygi e k sp m d o w a ł 

kocioł fabryki kiełbas, 2 osoby z a b i t e ,  6 cięż
ko rannycb.

A d c r a  f io łjr  w ł o s k i e j
Salonike, W  sobotę o północy zjawiły uie 

cztery włoskie oKręty wojenne na wybrzeżach 
półwyspu chaiceuońskiegu i oświetliwszy wy
brzeże reflektorami, oddaliły aię w kierunku 
AtOŁ.

f t o s y a  o o o a  m t C o i C  t r o n  e z s m a o n i .
Fetereburg. - Przywódca kadetów wyraził w 

koioarach zdanie, że Rcsya dąży do osadzenia 
na nowo na tronie perskim Mohameda Alego.

S t r o n a  d b o y c i i  n  y ia D k d d .
Hongkong. Dwnstn żołnierzy piechoty angiel- 

saiej odeszło do Hanuau.

P o d  B s r z y d S a  N i e m c ó w .
Londyn' „D. Tełegrapń* aonosi z Szangaju, 

że wicekról Hang i guneruł Tatarów Tiling po 
zajęcia Nankingr udali się do konsulatu nie
mieckiego -  —   —

Odpowiedzialny redaktor i wydawoa: 
M i  c h a ł  K o u O f i i ń ł i k i .

B n e o  p r a ó ić s d n j r o l i
Krakiw, 4 gru lnia!

«uwY KOTkL rlAhbDOWY, wiaino^ó dra Stanisławę 
Adamskiego, ulloa Poselska, 22, (gustownie odrestaaro 
wany. Parki .y, światło elektryosnc, restauracja, łuneukl 
w miejscu. Pokojt ee ‘ ~.ad a oJ 2 koron w wyż i staj
nia): dr August Bobrownioki, Zygmuntowie Stizelbicoy 
ce Lwowa, T  odor A. Minich e Trrnobrzege, Oskard 
Grodeoky z  Chrudima (Czeehry), Jan Kurnik i Bnleks, 
Zofia Roniaszikanowa s  oorkq ■ Kołomyi, Jakób Ku ua- 
z Czech (Król. Pch), Kenry Piotrowski z Olkusza, Kwa 
Werner i Ttraow Oskard Sas Izy doi Be-gtraun u  
Lwowa, Karol R Ascbenbreuer z Lincu, Jkzefa A„sr)iń- 
ska z Miechowa, Łukatsowie Ziębow.e z biskupio (Król. 
Pol.). Jakóbowie Sternfelao^ ie z I.'-*mierzy Wielkiej. 
Michał SK ooJ.an z Białej, Ozyasz ai :r -berg % Sanoka, 
Edwardowie ^oiimers, Berta PriuiJr, Eugenia S-hun-**. 
z Hamburga, JiKi Lieb rniokel z Lonaynt,, Maksymiiiao, 
Daisy i  Wy QHby z Bi*-n*inguam (Aiigl a;, Paweł Oer- 
ozał, Wilnelm Eberi z Lubiany, Anna Dalbock, Emma 
Kern*u z Berlina, Jćiofowie Jazowaikowie z Wre ,wy 
(au Tarnobrzeg).

HOTEL dŁl IDEfiŁ, nl. Basrtowa, 27, w p o f iiu  dwor
ca kolej, (pokoje od 2 koron. Łazienki, restaarau/a i 
‘ rlhmia na miejscu): dr B, Erhartt z Wiednie, inr. 
Henryk Olbrioht z Morawskiej Ostrawy, in i. Hudoił 
Hansaman z Konutano, Władysław Swidetski z żoną ze 
ałan.ti ,wowa, Stanisław Lislewicz z Krynicy, Ludwil 
Holier z Nowe<r<> fącza, Jan Czech z Jeleśni, J»n A gda,, 
Jan Augustyńsai z Si domierza, Józef Borkowski z, 
Lwowa, Sterał Newijki z bieui; , Antoni ilwzsc ak 
z Sosnowca, Ąlfrea Siiwa zR rsjzin, Jóżefa BroMkowsza 
z Zazrleroj-, Rudolf pola.c z Pragi, Władysław Lansoet 
z Jaremcz., Alioya Douwan z flambu.ga, Mikołaj Ko 
rolk- ii  z Gd esy.

K u r s a  t e l e g r a f l c t a e -

WLdeń, 2 grudnia. Kursa giełdy wiedeńskiej: L-.-
*y: a) procentowe: A ut'?arK <ego zakłaat kredyu-wewo 
■ obi, pro, i  rokn jl680 3-pra, aut*— . Auatr yuLlogo ranac.ii 
kredyt, z  onL pro, . i .  ldStl B -piu 27o*50. Ure ol, itę>
naju ■ 18Vv z. 10 złr- 6-pro. Ó l ’—l Węg, Bank. nip. 
pc iOC złr. e-f m. 2u0-B0. Pożyozka ser. preir. po 10C n , 
.  pro. 126-50. L. bezpro ? ntower 3udrpe«»teL ikle(fiasUia* 
5 a r. 37*&o. Zakt. kret. Ile  h. 1 | ,  po 10u> aIr, 512*—
Olarr otr, 40 m, k. lJu —. Los, m. Kraków. 20 zł._ . . . . .  . . ^
m. kouw. —'—. Czerw, rzyża zustr tow. 10 nf. 74‘2Ó
101*—■. Pożyozkti m Lut lany 20 zł. 85*75,

Czerw, krzyż- ręg. Tow. 6 złr, >7*50, fund.
aroyklięcia R&doi.u 1C złr. bum - 40 <41, * .
3tiO«— x u ~  dc itfilg, p n ą .  kolei po 40u ft. 241-30. 
1’nrejkir- oblig, prom. Kolei pro. 213*10. Losy k*m. m> 
Wiednia i  1874 rokn ÓlPoO.

Benm, 2 grodnia. Ana.ryaooit Danzoot" 85*—. Spt 
ry tu z  — *—.

Paryż, 2 grudnia. Ruń a 3-prc 96-“7. Mąk'. 81-6lfc
Fr»nkfurł, 2 gruduic. Austryat-. kred. 204-10. Kmejd 

pc itwo 168-40. Disconto 192 25. Lr ra — . Loe.ł 
tureckie —.

Unposobienik ipokujne.

Berlin, 2 gtadiiia (Zamknięci* gierdy). Austryaoale 
kredyty 304-dń; At-.str kolej państw. 157-—J Disoontn 
l»ii-25; Tow. handlowe 17l-a5; Wa:jzŁ-.BKO*wiedeils*i< 
18-;*—; Loay tureokie 18V»j; włoskie, — •—; NotL 
au8tr 85-—; Wiedeń krótk, 819*25; Noty tosyjskie 
218-05; No /y Jork •—; ' ■/, polek, listy aastrwnę
93-— ; Ameiyk. noty 119-50; 3*/0 praskie konsole 82*4*0] 
Lombardy 19Ś ; ReicheDank ..,0-90; Paoketfnhrt 140*50^ 
Werszai .i krótki** — .

Zakład arty ety czne-kauloniarski 
i budowlany

Jfiiefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w klak' ■ 
wio, peiiada wielki wybór goto
wych oomników •(laiknwca.grw- 
nita i marmru. Podejmnje tię 
wykonaniigrobowcfiw a n i^ - c s  
i n i --owiuoujl. T e lek s <09. 

266 266 O *

Z a 120 h a l ,

V, kg- herbatników codz;eń 
ieżych 37-,- yą 30

S z e w s k a  1 2 3 .

Pokoj kawalerski
cłoneczny ameb.' . na I p., z ntrzrmaniem zaraz 
do wynajęcia. Krowoderska 39, I p. 9340 1 3

-  p v w v  a  m

Sala Słareeo Teniru.

U/e czwartek dnia 1 grudnia 1911

i k i l l i l l
skizjgpek.
o n a

'd/ uiaiek dnia B jradnia 1S11
o godzinie 5 po południu

lira mMislii
z udziałem I. Kaniaiiuwny, śpiewaczki 
ćhiru Akademickiego pod dyr. prof. B. 
W alewskiego i orkiestry 13 pp. pod dyr 

kap. J, N. Hocka.

a  □ a

W ponietfzifirek 18 grudnia 1311

[iii w *
Małgorzaty M»)vaIe-Liszniewskioj i J u 

liana PuliKowsłdego

Bilety w Starym Teatrze,

385 2i O

SALON SZTUKI
w salach m agazyna fortepianów firmy

B .  l a a b r y e i i k a
P y n e k  g ł ó w n y  3 9  ( K r z y s z t o l o r y ) .

Ozieła najw ybitn iejszych m alarzy polskich.
W niedzielę i św ięta zamknięty 

675i W stąp  b e z p ła tn y .  n  o
Sprzed iż  także na spłaty do 20 miesięcy.

%  Z n a k o i i f i t y  ;

J t r u d e r !

d a m e w y  %

poleca 389 7 o ^

♦ Wojciech Olszowski
! N f a k ó w  |

^  s l& ly  r y a e k ,  r ó g  u ł. Sż.pua*se> . <

Z a  k o r .

I  K i KurmslKOCd O&iOCOWli
i § s e w s k £ « .  2 3 *

379 78 30

k l i s c i w e t a l k a
uniw ersy tet’! przygotowywuje do egza
minu wydziałom ego, m atury gimn., liceal 
i semin. z m atem atyki i fizyki Zgło
szenia listow ne pod: M. K, M. p i.y j-  
muje Adm. N. Reform)r,i. , &55 15 o

fH
n u t  H a a s  I  S y n o w i e

42 O6287 skład kom isow y

K r a b ó w ;  o l .  S z c z e p a ń s k a  7 , 1. p .

Nowości na Jesłań
w  E r a k o w i e ,  n l .  ś w .  J a n a  I .  4 .

B eletrystyka, nauka, sztuka. D zieła po lsłie , irancusk- 3, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział d k  młodzieży. W ygodna przesyłka skrzyn
kam i na prowmeyę. A bonam ent przystępny. p[a młodzieży zniżki. 
K atalog naukow y 60 h., powieściowy 1 K  ogólny 1-20 K. 271 3& o

N a jw ię k s z y  w y b ó r .

6637 79 0

B ardzo r  ieilca iiość 
"oadł po lep izy ic  twoje zarou-ic 

I to to iM  utrzym uje p rze ' używanie

P * Z £ 5 H S Z C I Ż M C T C K

3 -  w m w
$H)dek p op u la-n y  od  d łuższego ;zasu, ebono- 

m  aznę U tw  y d o  użycie.. C zys-caęc krew , ja je  się  
[ n s tu s o w a ć  praw ie w e  w szy sts icn  c iio ro b -e  chro-1  
1 n ieśn ych  jAtotc. : liszaje  r e g a ł y z m y ,P ” es 
■ tata*" d r e s» » ., *a kania, w »k V - > * f  1 k° bl“ J* J

gru -io łT , osłab ien ie  n erw ów , bra ip -tytu , j  
i ws-elbu.h zapaleniach- ^  w,h, anotni) ricm  
Y jffaw ra iiu ip ow oln cm  h inkcyonow am u ^ a^i

P I G U Ł K I  C A  W I N  tĄ d o  n abyci* ust 
' w n ^ h io k  w ifki* ’k  ap tekach  świata,

,  P A K fŻ V  .
F a r lo u r o  Saint-Denis, 141

2  S b  k o p

V2 kg. czekoladek des. m. w o- 
376 zdobnem pudełka ig 30

pierwszego .r°kU prawi po- 
IF 5 U 4  6A«1VJ* sznlcnje lekoyj, zajęcia bin- 
rowegc lub lektora. Chętnie n a  Jrt . incyę. W. E. 
post« restante Kraków, ta okazaniem kwitu 
inseratowego 395 2 3

lla Gwiazdę I Si. lalaja'
cukry, pomadki i ozdoby na drzewko

% - poleca qoqo q o

B A Z A R  t iU K R Ó W Y
R jn > e k  g ł .  1 7

•w przechodniej kam ienicy na ul. B racką

w  t mm
brunatny , z długa kiepSctóJ (Spitz) zgi
ną ł w soDotę. Za oddanie go przy yj 
Z yD lik iew icza  1. 13 u c. i k, k&pita >■ 
Sohmida 30 K  nagrody. • y344

Z a  k o i ć * .

fortu pirknip ubrane
&  2 i C 5 V S  2 . 3 .

Zal ouy W A 187S

MM artysljHDC-łaiDiffliaisiii

Kraków, ul. Rakowicka 7, tol. 46i
wykonuje grouowoe 1 pomniki, tc w miejsot jeb 
i* prowincji, o ia i poleca ndelki wybói pomni
ków gotowyou i  piaskowue mantautu i graulta

.277 205 300

• P o  h a l ,

t i  9 S Ó  R c « l  3 7 5  13 30

f l ^ 9 s v n r & i x c i ,  ? i 5 3 -

W f lr
A B T T S T Y C Z H E

»     »
■ s k r o m n e  :i w y t w o r n e

U H t t B L O W A H I l

378 18 30 KrnKStt, innajswsRiesa J.
226 110 0n a i a g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

9361 Nr iEs. 53

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a "  

J A  I I  *  .  W O L N  - I G O
1k  kaw n  12 (don własny). -  Telofoa &  S f .

I jJ u  peoejmuje się inąćceń pognebowyen, erse errowede- u ■ iwiok m  a -  ■pstUo
kiajów europejskich. 11 J91 0 '

V K rtiriM ii S s iraą , 4t 6r j  p ti is n e  w tu n y  w yrób trnm ies.

Hi la Itt^acyjna
c .  i k .  S ą d u  p o w i a t o w e g o  c y w i l n e g o  

w  K r a k o w i e ,  u l .  ś w .  J a n a  1 .  3 .
Ws środ« dnia 6 grudnia 1911 r. i w unie nastęone o godzrnia 9 rano

będą sprzedane-
Płótno friałe  w sztu k ach , su k ien k i d z ie c in ce , pod
sz e w k a  a tła s o w a , w ięk sza  ilo ść  s k ó re k  n a  fu tra ,  
jgarderoba s t a r a  m ę s k a , p ó S c id , ły ż k i, ły ż e c z k i,  
3  m o n ety , o ra z  z e g a r e k  s r e b r n y . — w koficu  

u rząd zen ie  d om ow e I sk lep o w e.
Kraków, dnia 4 gm dnia 1911.

Bliższe srezegóły na tablicach w hali niŁiósŁCżflfiyćh.

R d ru k a rn i L itan iR M j w K rakow ie, n l. JatdeU ońska 1 0 . R ządca u ru k a rn i L  K . '


